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Pierwszym powojennym wstrząsem gospodarczym w sknli światowej jest wstrzymanie przez 
St* Zjednoczone dostaw z tytułu Lend-Lease« Lzicki nim V/.Brytania otrzymała dla swej armii 
poważną ozęsc broni i  amunicji oraz znaczną część produktów żywnościowych dla swej ludnoś­
ci* dostawy te otrzymała de facto zadarmo. St*Z jednoczone nie z altruizmu, lecz  z wyraoho- 

* wania zdecydowały aií¿ na to darmowe zaopatrywanie swych sojuszników* Gdy W.Bry tania po wy­
czerpaniu swych zapasbw dolarbw, złota i  wa lca-bw zagranicznych nie miała .ożym płacić za 
dalsze dostawy, Amerykanie,którzy zrozumieli, że upadek A nglii sprowadziłby na nie n ie- 
bezpieczeństwo bezpośredniej agresji, uznali obronę wysp bryty jskich za rbwnoznaozną z 
obroną samej Ameryki, i  w marcu 192*1 r . Kongres uchwalił ustawę Lend -  Lease* VJ latach  
192+1/45 S t, Zjednoczone dostarczyła swym sojusznikom towar bw za 2*1 miliardów dolarów, z 
tego ^.Brytanii -  29 miliardów. Opinia amerykańska zawsze uważała jednak Lend -  Lease za 

.instrument okresu wojennego, podczas gdy Anglia- vychodząca z wojny bez koniecznego fundu­
szu dewiz i  złota oraz z 3 miliardami funtbw zadłużenia -  ważą, że zanim przeirysł brytyj­
sk i zdoła podjąć produkójo. pokojową i  normalny eksport dostawy Lend Lease powinny być utrzy 
mane, gdyż okres ten winien być traktowany jako przedłużę ie  okresu wojennego* *7 odpowie- 

z i Ameryka wysuwa propozycjo udzielenia A nglii długoterminowych kredytbw na sfinansowanie 
okresi«e przejściowym* Ale Anglicy israżają, że nie mogą zaciągać zobowiązań skoro 

nie wiedzą ery S t, Zjednoczone zgodzą s ię  przyjmować tytułem sj&aty towary brytyjskie, co 
Jest jedynym sposobem, przy ktbrego pomocy dłużnik, nie posiadający złota , może spłacić 
swe zobowiązania* 1

Prawdopodobnie to  pierw sze powojenne krbtk ie  s p ię c ie  na t l e  gospodarczym zostan ie  roz­
ładowane w wyniku rpzmbw, ja k ie  rozpoczynają sit. w bieżącym tygodniu w W aszyngtonie. A le  

o Jes tyIko prbbka problemów^ ja k ie  będą domagać s ię  rozwiązania zaraz na w stęp ie  ery po­
kojowej i  ja k ie  muszą byc rozwiązane, J e ż e l i  era ta  n ie  ma być ty lk o  krótkim międzywojen­
nym interm ezzo. Na teren ie  powojennych zagadnień gospodarczych św iata  j e s t  Jak na te r e n ie  
zagadnień p o lityczn ych . Są dwie a ltern a  ty wyj albo międzynarodowa wspbłpraoa z udziałem  
patos tw ̂ wiplkioh i  małych na zasadach p ełn ej suwerenności w szystkich partner bw, albo -  po­
d z ia ł św iata na k ilk a  ekskluzywnych s t r e f  wpływów poszczególnych w ie lk ich  mocarstw, z ktb- 
ryoh każde byłoby w swej s t r e f ie  mniej lub w ięcej absolutiym  dyktatorem*

S ta le  podkreślany niepokojące postępy, jak ie  rob i id eo lo g ia  tak iego pod zia łu  p o lity c z ­
nego* S ą  oznaki, że  w najbliższym  ok resie  może dojść do p o łożen ia  podwalin i  pod p o d zia ł 
ekonomiczny* W A n g lii  Już odzywają s i ę  g ło s y ,ż e  J e ż e li  Ameryka n ie  przyjd zie  j e j  z gospo- 
darozą pomocą, to  Jedynym wyjściem b ęd zie  zbudować potężny b lok  sz tér lin g o v y , a na rynki 
krajbw doń należących dopuszczać ty lk o  towary b r y ty jsk ie . Te, zamiary nom  Jeszcze zostać 
umocnione przez tend en cje, Jakie ujawniają s i ę  w Ameryce, ab¿ natychm iast rozpoczęć w ielka  
ofensywę eksportową na rynki całego św iata celera zn a lez ien ia  zbytu d la  wzmożonej w dwójna- 
3 v 5d^ ° 3 o i Produkcyjnej p rzen ysłu  amerykańskiego. Jednocześnie z tą  ofensywą rynki ame­
rykańskie mają byc otoczone murem niedostępnym d la  towarbw innych państw* Można przewidzieć  
że -  ponieważ św iat n ie  b ęd zie  m iał ozem p ła c ić  Amerykanom -  to  prędko zrezygnują on i z te-*  
go t o t a l i z m u  gospodarczego i  przejdą do p o li ty k i  skrajnego izolao^oninm u W ten  sposbb 
powstałyby w gospodarce światowej dwie s tr e fy :  brytyjska i  amerykańska. T rzecia  byłaby s tr e ­
fa  gospodarcza Sowietbw, rozszerzona podbojami polityoznem i.T a s tr e fa  krnjbw zniszczonych  
I ° v  f  v°wi0ckil11 rabunkietn hylaby s tr e fą  nędzy i  głodu, 3 tre fą  niekończących s i ę  p i a t i l e -  
tek , s ta łeg o  3ystemu kartek chlebowych, s tr e fą  n ie s ły ch a n ie  z łe j  i - n is k ie j  produkcji i  Jesz­
cze, n iż s z e j  konsumpcji. Gdyby nawet udało s ię  ca łk ow ic ie  odizolować od s ie b ie  t e  trzy s t r e -  
fy ,  to  n ie  zdoła s ię  uniknąć ich  wzajemnej z a leż n o śc i. Wkrótce okazałoby s i c  n.p * . że w 
jednej s t r e f i e  J est zbyt mało nafty  i  d la tego  trzeba otworzyć so b ie  áostcp  do j e j  ferbdeł w 
drugiej s t r e f i e .  Od tego  n ie  daleko do k o n flik tu  zbrojnego. To samo może'wyniknąć z potrze­
by zdobycia fcrbdeł produkcji kauczuku, m iedzi i  t . p . ,  a w d a lsz e j p r z y sz ło śc i -  pokładów 
uranu, którego p ierw ia stk i są fcrbdłem e n e r g ii atomowej*

Światowe probleay p o lity czn e  są  genezą problemów gospodarczych i  odwrotnie. Jedne i  
drugie staw iają  d z iś  ludzkość wobec zagadnienia* zbudować św ia ty  którym b ed zie  dość

l ^ z i  bez różnicy koloru skóry ozy przekonań p o lityczn ych
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nas,- d la  lu d z i ,  ^którzy zn a ją  rz e -  
jązywis t e  in te n c jo  Sowietów, J e s t  o czy w iste j 
7 e d^ H  one do  ̂zaprowadzenia w P oI sop* swe-’ 
30 system u p o lity c z n eg o  i  gospodarczego# 
Prawda,ż.e n ie  czyn ią  tego za Jednym zöma- 
chem, le c z  ro z k ła d a ją  c a łą  sprawę na etapy.- 
I  teri8 *ebX przechodzen ie  od Jednego etapu',, 

o drugiego, by ło  m ożliw ie JakhaJmnieJ za u*- . - 
. wasalne, P le  te n ^ fa k t ,  .że u s t r ó j  sow iecki 
_ p ta n ie  ;s ię  w Polsce- rz e c z y w is to śc ią  w t r y ­
b i e  powc.ln ego p ro cesu , 'n ie  zm ienia i s to ty  -  

sprawy: : P o lsk a  będz ie, sowiecka' J e ż e l i  d a l-  
 ̂ty,, r  o j z d z rzć h  miedzy, narodowy eh n ie ..
oprowadzi do z a s a d n ic z e j, zmiany p o l i ty c z ­

no 7 m ilita rn e j"p o z y  o J i  Sowietów w Europie 
Środkowo -  W schodniej. T ak i z re s z tą  w tym
wypadku b id z ie ^ los 'i 'riie  - ty lk o  :Polślci, á le  ,
w szystk ich  wpgole k ra jć w ,, k tó re  d o s ta ły  ś l ą  1 
w o rb i tą  władztwa rząd u  s w ieck iego , :

J e s t  shkodliw e  d la  interesóftr p o li  ty  c-p. - 
nyoh rząd u  sow ieckiego, aby- Zachód, z k tó ­
rym Sow iety ^w śp o łp racu ją^^ -m ia ł św iado 
mosc przeprow adzania p rz e z  p ie  g łęb o k ich ,' 
r  ewolucy Jnych' hrnian;  będący oh awangardą ko­
munizmu. w E \.rop ie . D ía te  go-Sowiety przy'" 
każde j ^o k az ji dem entują w sze lk ie  wiadomoś­
c i ,  opiew ające o wprowadzaniu komunizmu w 
"w ykpionych" k ra jach #  IP y p n ie  mieszany ; t ‘ 

.s ie  do u s t r o ju  spo łeczno- gospodarczego i  
p ó l i ty  csinego inny ch kra,J.ów;: n iech  każdy ' " "

r a j  ma >T?a3ę|:. -.ustroją Jakiego sam p rag n ie ,!  • 
p o w ią żą .S ta lin , i  Jego Wyszyński w Rumunii, 
i  Jego B ie ru t w P p ísq e  i  wogóleb w szystk ie  
pełnomócne. b ié ru ty  w e> -zy  stkdich, okupowa- 

. k ra ja c h . .
j i le  rowuo zepnie z te in i d ek la rac jam i 

Sowiety, k s z ta ł tu ją  rzeczyw isto ść  według, , 
wymogow ' dalekow zrocznej, p o l i ty k i  komunis­
ty c z n e j: ;przygotow ują; p rz e s ła n k i d la  r e a l i ­
z a c j i  kpmuąi-rmu, «Dotyczy to  oczy.wiśdi-e ta k --  

J jL  gospodarczych. I lu s i dotyczyć ■
gdyt elemęniy gbąpod'órcze w iążą s ie  ś d iś -  r 
l e  z po lą tyesnem i 1  planowana :p rs e z '’Sowie­
ty  przebudową p o l i ty  czna d e te rm in u je  • prze-, 
budowę. g o sp o d a rcz ą# " • *" " r.. • ... ; -M

^Ozołowy orp-ah brarc¿.y Sowietów '-»N owo Je'“' 
Wremia^ (daw niej' na^/w ający '.ąię "Y/oJna i  
RaboczyJ K łąs" •) ząpńźé cjjk "pogłoskom ",• że 
J e s t  in te n c ją  ^ rząd u  polskiego". wprowadzę-'"';

■ n ie  w P o lsc e  lspwie.bki%go, u s t ro ju ' gospodar­
czego* Są to  " s tra c h y jn a  małe d z ie c i  i  du­
żych d u r n i ó w " z e  "NowoJe l/rem ia",

"Nowo j e  WreplaM -. kłamie,Albowiem "m i­
n i s t e r  skarbu" 1 Dąbrowski ośw iadczył w i/ar^ 
szaw ie, że "banków pry watry oh w P o lsc e  n ie

b ęd z ie ,"T o  nfa .o .zy /że  ban k i pryw atne zo sta - 
ivą^upaństwowione. To znaczy, że k red y t w 
P o ls  c’e, zes ta n ie  upańs tw rw iory» To znać zy

wem, irif;c:  ̂"r.ząd warszaw ski" ’ sowiety żuje 
1 ’olskf tak że  na odoinku gospodarczym,

. C.ąy to  ty lk o  n a sz 'p o g ląd  V -  pogląd  
przeciwników bolszewizm u. Tak hynalm niei 
n ie  Ję s .t. • / >

• p rzed  nami czcsc-p ierw sza- tomu
iłu g ie 0o -d z ie ł wybra .ych L en ina, wvdanvćh 

w roku 192+0, p rz e z  I n s ty tu t  Marksa -  Engel- 
 ̂ .-a -  Lenina przy k o m itec ie  centralnym  wsze 
. wsz.echzwiązkoWeJ p a r t i i  kom unistyczne iN a  

Z.. W  82 87- t e j  k s ią ż k i  w ro z d z ia le ,  .
‘ . zatytułowąnym: " n a c jo n a liz a c ja  banków", Le­

n in  ro zw ija  te z ą , że upaństw ow ienie banków  ̂
pryw atnych J e s t  konie.czn8, J e ż e l i  s i c  chce ', 
naprawdę, przy gotować j  przeprow adzić i  ugrun- 

jńtowac d z ie ło  re w o lu c ji ,. £ p i- ,ze to  n ie  t y l ­
ko te p re ty k . bolszewizm u, ‘ le c z  tw órca p a ń s t-  

- ^ s o w i e c k i e g o ,  Pywody Jego s ą ! wir :c miaroL . 
•-hajne. One, i  ty lk o  one mówią prawdrnp oe- "

• la c h  p o l i ty k i ,  k tó rą  d z iś  w i e r i i  uczniow ie 
ż ;^  !^ 3 te p ę y : L eń ina  p rz e p ro w a d z a ją c  P ć isp e ,
'! .'r.>ĆJe.^iaw ięniu  •t ‘3mi podstawowymi-wywodami
i .-aic nie^ znaczą taktyć-Łne* tw ierdzenia- p rasy  • 

■sowieckiej, kłam liw e ośw iadczenia B ie ru ta V  
1 naiwna w n ie  w ia ra  h iq  ^ p o l i ty k i  n ie  ńcL

• szum ieJącęgo:M iko ła jezyka . ..g •-

X

ze dysprzycJa  gospodarczą , z o s ta n ie  w P o l- ; 
sce  upaństwowiona.' Tc znać zy w reszc ie , że 
stw orzona z o s ta n ie  zasadn icza  p rz e s ła n k a  
d la  wprowadzę .ia  w p rz y s z ło ś c i  komunizmu. 
Taka J e s t  bowiem lo g ik a  rzeczy-, k to  rz ą ­
d k i kredytem , te n  rz ą d z i  całym g o sp o d arst—

# ’ ’ Jy s e :; ’"B anki,;' Jak wiadbmo,' (są ’
03rodla^,i w spółczesnego życia , 'gospódarcze-' 

• |o  . . . g ł ^ y i  weszłam i  nerwowymi całągn  kap i -  
■ .alistyczneg© ;-system u go.J3pod«ąrśtwn 'n a ro d r-  
we;rc Mówić c  " -regulow aniu ży cia, jekońómićz- 

. i1-??? 11 onii^ ‘ kwestJc n a c jo n a liz a c j i-b a n ­
ków,, to  znaćry a lbo  ujawniać kom pletne n ie -  

.uctwo, a lbo  oszukiwać '»pospólstw o" -pompa -  
ty o mierni słowami i  - p i rk n ie  .brzmiąc^Di: r b ie t -  

.racam i, powziąwpiy Już uprzednio  pośtan.6- ' 
^ w ie n ie  n ip  y.ypbł-uiania ty ch  o b ie tn ic ,^  ■
1 ”:, i  regoLgwanie dostawy-

A bes re g u l« v an L  
:>°P*P»3X bąnkowyoh -  J#s t  u io d r^ e c rfo ś o to - . ‘ 

J t.-t ,0. P ró b n e  do polowania na przypadki- 
;wo napomykane ” g ro s ik i"  i  do. zazykanid 
+ °v,U • -ruh li, Mąpółezesne banki
ia k  s c iG l^ z r o s ^ . sią- s  handlem-( zbożowym i  
« ^ Ik u n -a n ro rn )  o rę«  j  p r z e w ie m ,  Je  bez ' 
"w zioóia  rrce " banków, a b so lu tn ie  n ic  po-

-  demokra-tycEne--'
. go" .Z ro b ić .n ie  podobna." “ • :•
T.i q . j 5 M B v M  w y jśc ia  L en ina . D a le j
KV on-. . n a c jo rc iliz a c Ja  banków ,nie
p o zbaw iano  a b s o lu tn ie :  Sadnegc-posiadacsa"'
• ..1 Je n e j k o p ie jk i ,  n ie  przęd,staw ia abso- ’ 
•u itn ie  9-aanych tru d n o ś c i, a n i tech n id zn y ch C  
^ « i  na tu ry  k u l tu r a ln e j  i  ■ w e tr^n y w am  X t  ' 
w łą c z n ie  p rz e z  in te re sy  ohydnego e-roizrau 
znikomej g a r s tk i  b o g a c ą .  J e ś l i  n a o j o n a l i L  
l „ . l nkT  PM ° f  ą,tak.czr.-sto z k o n f isk a tą  
1 -i , niajątkow, to  wino za rozpow sźech-
l , : " 1® te J  P a n i n y  pojęć p o n o si p ra sa  b u r-  

urizy.ina, w k tó r e j  in te re s a c h  le*y oszukiwa-



m - 3 -
n ie  p u b lic z n o śc i«

P raw o -w łasn o ści k a p ita łó w , którem i !
*  • o p e ru ją  'banki' i  k tó re  s k u p ia ją \ s ię  w ban- 

kach, j e s t  pośw iadczone dr^ow anym i i / p is e ­
mnymi św iadectw am i, k tó rę  nazyw ają s ię  ak- 
cjaini,' o b lig a c ja m i, w ekslam i, kw itam i i. tp . 
A n i jed en  z tyo h  dowodów n ie  przepada i  
n ie  u le g a  zm ianie przy n a c jo n a iiz a o  j i  ban­
ków tj#  przy zjed n oczen iu , w s z y s tk ic h  ban­
ków w jeden bank państwowy’ , -pto p o s ia d a ł 
15- r u b l i  na k s ią ż e c z c e  o szczęd n o ścio w ej 
te n  p b zo sta je" posiadaczem  15 r u b l i  rów nież 

“ Pb n a c jo n a l i z a c j i  banków, a k to  m ia ł-15 mi­
lio n ó w , te n  również po naoj .- o n a liz a o j i  han- 

' kow p o s ia d a .15 m ilionów  w p o s ta c i  a k c j i ,  
o b l i g a c j i ,w e k s l i ,  przekazów  towarowych i  tp# 
Tak mówi Lenin«

V ty c h  zdan iach j e s t  n ie  ty lk o  z a le c e ­
n ie  n a c jo n a liz a c ji-b a n k ó w , j e s t  ta k ż e  tw ie r-
d z e n ie ,ż e  n a c jo n a liz a c ja  n ie  zubaża lu d n oś­
c i .  J e s t  to  niepraw da.U państw ow ienie banko- - 
w o ści prowadzi, do p a u p e ry z a c ji  kraju .U p an - 
stw ęw ien ie  banków -  samo p rz e z  s ię  -  ro zu - 

. miañe jlakp a|ęt tech i;ic¿n o  — a d m in is tra c y j­
ny -  o c zy w iśc ie  n ie  zm niejsza  o g ó ln e j i l o ś ­
c i  zło con ych  w bankow ości 'p ry w a tn e ja p ie  -  
n ię d z y , A le  upaństwowienie banków pryw at- 

• • .uypb to  003 w i ę c e j .n iż  p r o s te  m echaniczne 
z la n ie  . zakumulowa- ego w k r a ju  i  rozaproszo­
nego w różn ych  bankach -  k a p ita łu  p ie n ię ż ­
nego dp  j ednej k a r y . je d y nego banku pańs­
twowego« T o talcż e i  przedews ry s t k iem punkt 
w y jś c ia  d la '.n ow ej, zupe łn ie  od rębn ej p o l i ­
t y k i  gospod arcze j.Gdy pi.en iądze , le ż ą  - w ban­
ka oh pryw ptnych i  dysponuje niem i ż y c ie  
prywatno -  gospodarcze w o so b ie  se te k  ty -  
s ię c y  sam.odz ie lity c h  i  r z e c z y w iś c ie  odpowie­
d z ia ln y c h  z a ' swą gospodarkę; p r z e d s itb io r  -  
cow, to  d z ię k i . temu p ie n ią d z  j e s t  produk-1 

• tywriie;;użyvyany i  k r a j  s i e 'b o g a c i .  Gdy z a ś  ' 
p o l i t y k a  kredytowa jest. w ręk a ch  n a jg o rs z e ­
go gospodarza, jakim  j e s t  państwo -  mono -  
p o l i s  tyczn y dysponent finansow y -  wówczas- 
p ie n ią d z  je s t  z re g u ły  n ieproduktyw n ie uży­
wany, i  w korisekw enaji k r a j  b ie d n ie je # !  
d la te g o  upaństw ów ieiiie banków, pryw atnych w 
P o ls c e  je s t  .gtwiudncją, w P o lsce ; b ę d zie  
nędza t ok d łu g o, ja k  d ługo będę... tam, b o l¿  ze— 
wicy i  ic h  jdoktryiia# — 7 - •

B re e z tq r ¿h<^zi tu  n ie  ’ty lk o , o ten  
ogolno -  ekonomiczny asjpekt sprawy. Kto- 
m ia ł 15 m ilionów  p rzed  n a .c jo n a liz a c ją ,b ę ­
d z ie  t i i a ł  15 m ilionów  i  po naojo n ą l i z a o j i ,  
mówi L en in , Nieprawda. N ie  b r d s ie  m i a ł ,Ł 
A kC je i  W sze lk ie  w ogóle papjlery przeiiysło*- 
wé tr a c ą  całkow icie^  sw oją tre ś ć  i  swój 
życiow y sens d la  prywatnego p o sia d a cza  skou 
ro  w re ż im ie  sowieckim  ąu a  przemy s ł  prtu lzej 
czy p ó ź n ie j _ s t a j e  s ię  'p rzym io tem  w yw łasz­
c z e n ia  * Zresztą^  j e s t  nonsensem, mówić o 
15 m ilio n a ch  skoro p ra k ty k a  b o lsze w ic k a  
d o w o d zi,że  Sow iety k o n fis k u ją  nawet drób- •• 
ne stosunkowo sumy ha kontach oszczęd poś -  
oiow ych.Tak b y ło  np# w c z a s ie  o k ą p a o ji so­
w ie c k ie j  w roku 1 93« nd' ziem iach  p o ls k ic h . 
Skonfiskow ano \ytedy w s z y s tk ie  nadwyżki, 
p r z e k r a c z a jíibe 3ÓÓ z ło ty c h ,! , zrobiono to  
bez fo rm a ln ej nawet í\acj o n a l i z a o j i  banków 
pryw  •/ poją.a p r z e z  ą .y k łc  znęzą -

dz.enie bankom wydane# :r" - . . -
•. ./"Tylko przy n a c jo n a l iz a c j i  banków moż­

na; psiągnać 't  o , ż e państwo b ę d z ie  w ie d z ia ło , 
dokąd 1  ja k , skąd' i* k i e d y ‘p rz e k a zu je  sic 

- m ilio n y  i  m il ia r d y " , p is z e  L en in . To praw­
da./- A le  druga prawdą j e s t ,  że  państwo- n ie  
b o d zie  w ie d z ia ło , -dokąd i  ja k , skąd 1 k ie ­
dy wędą kaja. p ie n ią d z e , zeżerhne p rz e z  d e- 

o f i n y t ,  który- w tak.; d u że j m ierze  c h a ra k te ry ­
z u je  r z e c z y w i s t e j  n ie 'p a p ie ro w e ) w yn ik i 
p ro d u k c ji s o w ie c k ie j ,  Sow iety w c ią g u ' k i lk u ­
nastu., l a t  przed- wojno, reklam owały na c a ły  

• świat-' d oskon ałość swego cy s t  emu gospodar­
czego i  bu ń czu czn ie  Zapowiadały , że  za 
15 l a t  "p rzeg o n ią", w s e n s ie  p ro d u k c ji R ta - 

. ny. Z jed noczone. Tymczasem r e a ln y wynik gos­
p o d arki s o w ie c k ie j to  nędza obyw atela s o ­
w ie c k ie g o .

No d o b rze , powie k to  może : Sow iety 
produkowały na r z e c z  przew idyw anej p rz e z  
s ie b ie  w ojny, to  b yły  " p i a t i l e t k i "  n iek on - 

v ; stancy jne# To prawda, Z a sa d n ic ze  n a sta w ie  -  
’i l ić  'phodukcy jn e : Sowietów b y ło  ; przę&ews z y s t-  
kiem p rze m y sł wojenny, a n ie  k o n su n cja .A le  
drugą prawdą j e s t ,  ż e  Sow iety w ygrały w oj­
nę przedews zy stkibm  amerykańskim sprzętem  
technicznym# To znaczy ; własny ic h  "dosko­

n a ł y "  system  gospodarczy n ie  s tw o r z y ł a n i 
dobrobytu  a n i wy s ta r c z a ją c y c h  n a rz ę d z i 
•wojny-#’ Zaś n ied oskon ały k a p ita liz m  i  
stw arza  o w ie le  w yższą ś re d n ią  sto p ę  ż y c ia  
i  w y g ra ł wojrib sw oją w yższą technik?ą.Lenin 
d la te g o  ta k  s i l n i e  p o d k re śla  koniecznośc 

■■ ux^instwowiehda banków pry w atry ch, że  w id z i 
w tym -  i  s łu s z n ie  -  pierw szą, gw arancję 
p r z e jś c i a  dc! komunizmu, zaś komunizm w je ­
go słuszn-ym’rozumowaniu równoznaczny j e s t  
z u stro jem  o b f i t o ś c i  dóbr#

" N a c jo n a liz a c ja  banków p rz y n io s ła b y  
ogromne k o r z y ś c i  całemu lu d ow i, zw ła szcza  
n ie  robotnikom  (gdyż ro b o tn ic y  mało m ają 
z bankami do c z y n ie n ia ) ,  l e c z  masom ch ło p s­
kim i  drobnym przemysłowcom*, p is z e  Lenin# 
A le  w ś w ie t le  dośw iadczeń ż y c ia  sprawa ta  
wy g ląda zu p e łn i e inao ze j , Omawiaiy chwy t  
n a r jo n a l iz a o j i  ha te r e n ie  finansow o- kredy­
towym j e s t  h ie -w j-tp liw ie  logicznym  odpowied­
n ik ie m 'system ü sowchozów i  kołchozów  na t e ­
ren ie . ro ln ictw a#  W R o s j i S o w i e c k i e j  t e  r z e ­
czy, już s ta n o w ią ■ o rg an iezn ą  c a ło ś ć :  w P o ls ­
c e  kółohoj&ow i  śowchozow je s z c z e  n ie m a ,a le  
b ę d ą ,' Gtoż w R o s j i  upaństw ow ienie banków 
j r y  w atry ch i  zmonopołi zowunie dy sjiozy c j i  
kred yto w ej p r z e s  p ań stw o 'n ie  p r z y n io s ło  
"ogromnych k o r z y ś c i"  chłopom .' P rz e c iw n ie  j 
c h ło p i z kołchozów  i- sowchozów -  a innych 
chłop ów 'w ogóle tam niema -  to  n o to ry c z n i 
ruvizttxze# Tak samo b ę d z ie  w P o ls c e  i  in ry a h  
k ra ja c h , okupowanych p rz e z  boiszow ików .N ę- 
dsa obłopow, ja k  i  c a łe g o  sp o łeczeń stw a , 
b ę d z ie  zjaw iskiem  typowym i  trwałam#

Jak z ło ś liw a  ir o n ia  brzm i rów nież \ 
tw ie rd ze n ie  L e n i n a , " o g r o m n e  k o r z y ś c i"  
n a c jo n a l i z a c j i  .bauków d o ty czą  i  drobnych 
przemysłowców. Prawda w ygląda w ręcz p rze o iw - 
n ie : w ła ś n ie  mała -produkcja jgrąedew szystklem  

..pada x>od- obuchem b o ls z e w ic k ie j  p o l i t y k i  
g o sp o d a rc ze j# W ie lk ie  zakłady - iirzerry słow o, 
ja k k o lw iek  w d e f ic y c i e ,  o s ta te c z n ie  jako ś



►-trwają  ̂ do^rw iane z kasy
nędza w* *kZ&go —  ' *

alife
-  ie ie d U a d w ^

w o g o ln e j S j d *  -  n ie  J e st  tak  V T ^ T ^  '
wtopniu su b syd iow an a.!.^  i'b red n i przmry- ' ' î A .  upaństwowieniu; banko* prywat-
n jca u L>tijv i  ?r uyta

r-srfcopaiiu subsy diowana.Mały i' śred n i przeny- 
śłow ieo europejski, oparty o system p ł a t ­
n ej bankowości, stanowi w typowych wypad -  
kach Jednostkę go^podarozą "tryskającą  
zdrowiem" w porównaniu z typowo wegetują -  
cym sy«>im odpowiednikiem w u stro ju  sowieo- 

^kim, Fantazją Jest więc tw ierdzen ie Leni­
na, be upaństwowienie banków prywatnych -  
Robrze słuhy drobrym przeiiy słowoom. Taki 
drobny przemysłowiec reprezentuje w sy s te ­
mie sowieckim w ielk iego  nędzarza. I  takim

w łaśni* tę d m n m -b fr lz ij*  polski drobny p rze- 
norstorlecr lubelsko -  sowieckiej Polsce, *
JSWłaŚKCM. TSń' mmtl .. ' . __
rych.

Ni^oa warstwy sp o łeczn ej, która w so­
w ieck iej P o lsc e  zdoła odbudować dobrobyt, 
ęa ły  sow iecki system gospo&arozy J est tego  
gwarantem, Yf oswiadozeniu sta linow skiego  
rządu w Warszawie, be »'odtąd w P o lsce  n ie  
będzie  banków prywatny oh'» f nalepy widzieć  
najpowabniejszą z doły oho zas owy oh decyzję  
oo do> sowiety zaoJi P o lsk i na odcinku gos­
podarczym.

-  o o 0 0 0 -, m.

PROBLEMY POLITYKI HlANCtTSKIEJ

NA MARGINESIE Niedawno odbyły s ię  w Pary- 
2 ,KONGRBS<?'W źu dwa w ie lk ie  kongresy po-

' lity cz n e : kongres francus­
k ie j  p a r t i i  s o c ja lis ty c z n e j  i  kongres par­
t i i  ̂ radykalnej i  radykalno — s o c ja lis ty c z ­
n e j, Kierownictwa obydwbch p a r t i i  pozosta­
ją nadal w rękach ich  przedwojennych, sę­
dziwych, b o (Już p rzesz ło  “fc -  le tn ic h  przy- 
wbdcbw; Leona Bluma ( s o c j a l i ś c i )  i  Edwarda 
H erriot (radykałow ie), ktbrzy obydwaj pow^

7j °bozbw niem ieckich* Kongres p a r t i i  
radykalnej mimo, ib opow iedział s ię  za pro­
gramem p o lityczn o  -  społeoznym w ięcej nib 
umiarowarym, daleko o strze j zaznaczył opo­
zycyjne stanowisko wobec rządu tymczasowe­
go gen, de G aulle, nib kongres s o c j a l is ­
ty ohny, S zozegb ln ie  interesującym  Jest  
stosunek ty oh dwboh kongresbw do p a r t i i  
komunistycznej*

0 i l e  komuniści s to su ją  obecnie os­
trą  polemikę wohec so o ja listb w , o t y le  - 
n ie  ty lk o  n ie  atakują a le  wręoz przyjąć*  
n ie  odnoszą s i ę  do radykałów.' .Radykałowie 
ze swej strony nie- azczędzą uprzejmych 

• gestów pod adresem p a r t i i  'komunistycznej 
Thoreza, Charakterystyczną pod tym wzglą­
dem m anifestaoją b y ł wybbr przez aklamac­
ję  na prezesa p a r t i i  rady kałbw H erriot a -  
mimo, iz uprzednio z g ło s i ł  on swoje przys­
tą p ien ie  do orga n iza cji N .ILR .- organi­
z a c j i oporu F ran cji podziemnej znajdują- / 
o ej s ię  pod zdeoydowanym wpływem p a r t i i  
kom unistycznej,

Komuniści w iern i swojej tak tyce  pro­
wadzenia p o l i ty k i  pod szyldem ruchu opo­
ru (R e sis ta n c e ), w związku z dokonanym 
tam o sta tn io  przegrupowaniem, przyczyni­
l i  s ię  do tworzenia t e j  o ra g n iza o ji. 
O rganizacja ta  przyw łaszczyła sob ie  bez­
cerem onialnie nazwę jednej z pierwszych  
grup w alki podziemnej M,U.R. (Zjednoczo­
ny ruoh oporu -  mourement u n if ie 'd e  r e s i s -  
tan ce), ktbrej wszyscy nieomal członkowie 
p o le g l i  w walce z okupantem, ta  be Jak 
z ło ś l iw ie  zaznaczył Jeden z dziennikbw  
paryskich, " M.U.R." składaćby s i ę  powk- 
nien  obecnie z sany eh nieboszczyków, M»U.R, 
ma w ob liczen iaoh  komunistów odegrać wah­
ną r o lę  przy zblibającyoh s ię  wyborach,

ag itu ją c  i  werbująo im głosy zwłaszcza w 
okręgach prowinc J onaliy oh, . •'

../Ta m&ta przy Ja kh między' komunia ta -  
mi ą crodykołami H erriota J est tymbardziej 
nieoczekiwana, be p a r tie  t e  występują z 
programami, które J e ś e l i  n ie  są ca łkow icie

• sprzeczne, '¡to w Jcabdym r a z ie  bardzo od s i e ­
b ie  ideowo o d leg łe , chwały kongresu p a r t i i  
radykalnej n ie  ty lk o  opowiadają sir, za dwu­
izbowością parlamentu* a lę  hądają ponadto 
lib eralizm u gospodarczego, a w p o lity c e  za­
granicznej poszanowania praw m niejszych na­
rodów. J e s t  więc oczyw iste, be sentymenty 
komunistbw do radykałów ( i  v ię e  -  versa) 
mają t ło  wyrafenie przedwyborczej ta k ty k i.

Radykałowie, dająo wyraz by o zliwemu 
stosunkowi do komunistbw, wy bywają w ten  
sposbb swoją niechęć i  zawiść do trądy o y j-  
nej rywalki: p a r t i i  s o c ja lis ty c z n e j , ktbra 
ma obecnie -  .podobnie Jak p a r tia  pracy w 
A n g lii -  duhe szanse o s ią g n ię c ia  zwyoiBztwa 
w wyborach i  stan ia  s ię  p a r tią  zęądzącą, 
podozas gdy umiarkowani radykałowie Herr io ­
ta  raozoj tracą  swoje wpływy. Komuniści go- ' 
tow i są d z iś  we F ran cji sprzymierzyć sic  i z 
kabdą organizacją  p o lity czn ą , ktbra \in ob li- 
wiłdby im o s ią g n ię c ie  większoJ i l o ś o i  g ło -  
sbw. Stąd wyraźna niechęć ich  do soo­
ja listb w , ktbrzy zaw ied li pokładane w n ich  
nad zieje  na stw orzenie u n ii  komunistyozno- 
soc JaH sty o2ne J.

W przede dndu kongresu p a r t i i  socja­
l is ty c z n e j ,  komuniści w y s tą p ili  z odezwą, 
w której s t a r a l i  s ię  przekonać swych soc­
ja listy czn y ch  towarzyszył, be między progra­
mami ich  n ie  ma badnyoh Istotnych  rbbnio i  
be po łączen ie  s ię  lehy we wspbliym in ter e ­
s i e  obydwu p a r t i i .  Tu Jednak spotk ał komu­
nistów  zawbd. B o o ja l i io i  w sposbb oględny 
a le  stanowczy d a l i  odpowiedfe odmowną. N ie ’ 
mobe ulegać w ątp liw ości, be t .  zw. "góra" 
fran cu sk iej p a r t i i  so c ja lis ty c z n e j  z coraz 
większą n ieu fn o śc ią  odnosi s i ę  do komunis- 
tbw, Leon Blun w oałym szeregu świetnych  
artykułów, które ukazały s ię  przed otwar- 
oieoi kongresu, dawał w ostrośn ej a le  edooy- 
dowanej form ie wyraz--przekonaniu, be r e a l i -  
zaoja socjalizm u w R o sj i J est zanadtC prze- 
3 -l*nię^a rosy Jskosoią, zar6wnowsen sie  na-
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cjonalizm u Jak i  imperializmu* Ten sam 
:3lvm w jednej ze 3wyoh publicznych wypowie* 
d zi uzasadnił niecelowość f u z j i  ty®, że so*  
o j a l i ś o i  n ie  powinni łąozyć s io  z żadną in ­
ną p a r tią , gdy2 mają sam odzielnie do sp e ł­
n ien ia  m isję w ie lk ie j  wagi w ogólnej p o li*  
tyoe eu ro p ejsk iej, D eklaracja ta  n iem ile  
musiała dotknąć zwolennikbw komunistów,

• którzy w sze lk ie  m isje w p o lity c e  europejJ* 
s k ie j  uwalają za całkow ity i  wyłąozny .mo­
nopol swojej p a r t i i .

Do pogłr.bionia wzajemnych antagoniz­
mów p rzyczyn iła  s ic  też napewno uohwalona 
na kongresie socja listycznym  ogromną wir.Jc® 
szc śo ią  ( 2 /3  głosów) decyzja pozostania  
rainistrW  so c ja lis tó w  w rząd zie  tymczaso*

de G aulla, Decyzja ta  powzięta w prz$* 
de dniu w izyty de G aulla w Ameryce miała  
na c e lu  n ie  ty lk o  podkreślenie obywatel * 
sk ie j  postawy p a r t i i ,  n iech cąóej osłab iać  
stanowiska rządu w ch w ili tak ważryoh po», 
sunięć -  lo o z  ponadto m iała je szc ze  innjp 
g łęb ok i sens* pod kreśla ła  znaczenie Jakie 
franouska p a r tia  so c ja lis ty c z n a  przywią* 
żuje ;do so ju szu  ameiykahskiego, A postawa 
ta  Jest ndpewno n ie  na rukę p o lity c e  kcouw 
histbw , dążących do oderwania F ran cji od 
demokracji anglosask ich  i  pod d an ia ,jej wy* 
łącznym wpływom R o sji,,

Tak w ięc rozdzwięk miedzy so c ja lis ta *  
ml i  komunistami p o g łęb iła  z jednej strozy  
zdecydowana odmowa so c ja lis tó w  połąozęnia  
s io  z  komunistami -  co m iało komunistom 
ułatwić robotę na wewnątrz F ran cji -  ora» 
z drugiej strony na forum p o li ty k i  zagra­
n iczn ej, pop ieranie przez p a r tio  s o c j a l is ­
tyczną s o is łe g o  sojuszu  z  pahstwami anglo- 
sask im i. Te dwa ozynniki powabnie podważy­
ły  .projektowaną przea Moskw współpracę ko- 
munistyozno -  so c ja lis ty c z n ą , 7. konsekwen­
c j i  -  w o b liczu  zawodu ze strony s o c j a l is ­
tów — n a stą p iło  z b liż e n ie  na t l e  przedwy­
borczych sp ok u laoji partyjnych pomiędiy ko­
munistami i  p a r tią  radykalną H erriota ,

X X
X

DE G-AULLE Najważniejszym wydarzeniem
H AMERYCE dnia omawiaiy m i  komentowanym

o sta tn io  przez praso francus­
ką' Je^t w izyta  gon, de Gaulle* a w Ameryce,
2 punktu w idzenia interesów  francuskich  
wiąyta ta  m iała sens potrójny: 1) p o lity c z ­
ny: z b liż e n ie  i  ewentualnie związanie Fran­
c j i  z t .  zw,- "blokiem zachodnim"; 2) dyplo­
matyczny : wprowadzenie F ran cji n ieo b ecn ej  
w Teheranie, J a łc ie  i  Poozdamie na nowo w 
o rb itę  międzynarodowej "gry p o lity czn ej" j  
3) gospodarozy; uzyskanie od A® eryk i kre­
dytów na odbudowo,

w szystk ie  t e  c e le  zosta ły  -  Jak można 
wnosić z komunikatów prasowych -  pomyślnie 
za łatw ion e, Ce3s p o lity czn e  wizyty są napawa­
no najw ażniejsze i  one nadawały podróży 
francuskiego sze fa  rządu tak w ie lk ie  znacze­
n ie , Cd pierwszych dni swego wyzwolenia, 
Francją znalazła  s ię  wobec alternatyw y: a l ­
bo stać s ię  p o lity czn ą  s a te l i tk ą  R o sji i

awangard-- wpływów sow ieckich na zachodzie, 
albo wejść w skład k o a l ic j i  zachodniej, 
k tórej trzonem są A nglia i  j.mery ka, Fran- 
•Ja zmuszona je s t, dokonać wyboru, W ijyta 

■ gen. yde G aulłe w Vaszyngfcónie może być uw?>- 
Żana ża pierwszy krok tego wyboru, Że krok 

V ten  j e s t  właśoiwy •- świadczyć mc że o tym 
całkow ita prawie ( z wy Jątkiem .komunistów) 
Jednomyślność o p in ii* fra n cu sk ie j w wyraże­
niu swojej ap rob aty \i zadowoleniu. N ie bez  

, znaczenia J est tu  f a k t , 'ż e  to  z b liż e n ie  
F ra n cji do k o a l ic j i  zachodniej odbywa s ię  
poprzez Ameiy ko*. Amerykę ązozerze we Frai>- 
o j i  popularną, z k tb r^  stosunki p o lity czn e  
ze względu na odlegfcosć geograficzną n ie  

s ia d a ją  żadnych obciąż eh aktualny eh czy 
storyozno -  tradycyjnych, 09 ujemnie 

obciąż,a* • stosu n k i francusko -  a n g ie lsk ie*  
¿ e  chodzi tu  i s to tn ie  o wybór -  naj­

lepszym dowodem Jest reakcja sowiecka, 
która J est niezwykle gwałtowna. Nigdy c ły -  

i ba prasa sowieoka, naogół sch leb ia ją ca  
F ran cji n ie  b y ła  w stosunku do n ie j  tak  
napastliw a, Y/izy tę- gen, de GauLle w Waszyn­
gton ie  uważa się' w Moskwie za kamieh obra- 
V  i  pr*y t ę j  ok azji vyp>omina s i ę  w szystk ie  
"grzeohy" d z is ie j s z e j  F ra n cji przeoiwko 
Związkowi Sowieckiemu, .Cytuje- s ic  artykuły  
prasy zwłaszcza so c ja lis ty o a n e j  1 przemówie­
n ia  przywódców i  oskarża s ię  Fra .oję, iż  
sprzen iew ierzyła  s io  sw ojej m is j i  zachod­
n ie j  awangardy w alki z faszyzmem i  że sama 
u s ie b ie  hoduje faszyzm. Porozumienie z 
Amery krą wymierzone być może według "Izw ies- 
♦-H" •h»\ko przeoiwko R o s j i .  J eszcze  krok 
p Francja nazwana by zo sta ła  ^ohstwem kryp- 
tofaazystowskim .

Fakt, że z b liż e n ie  F ran cji do Ameryki 
zrozumiane zo sta ło  przez op in ię  publiczną  
JaLo wybór. i  to>vyhór między dwoma n io -  
ledw ie wrogimi obozami -  gdyż Sowiety po­
traktowały je  prawie Jak zdradę -  nadaje 
w izycie  gen. de G aulle je szcze  Jedno g tę -  
bokie znaczenie, S ta ła  s i ę  ona sprawdzia­
nem, że id y l la  "przyjafeni i  zaufania" w 
w ie lk ie j  tr ó jc e  j e s t  ty lk o  dymną zasłoną, 
po za którą narastają  is to tn e  k on flik ty  
p o li ty k i  św iatow ej.
— $ • » v 1 \ .7 * PP » O/ ’O ’• .
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CHINY PO OĆMIU LATACH WOJETf

2 ohwilą zakończenia wojny * Japonią, 
problem Chin s t a ł  s i ę  problemem No 1 ,

‘ p o l i ty k i  św iatow ej. Zamieszczone po­
n iż e j  w yjątki z artykułu znanej p u b li­
c y s tk i ameiy kańsk iej Anny 0 ’ Hare Mo 
Cormiok, Jaki ukazał się, w gazecie  
Nev York Teims, doskonale o św ie tla ją  
n iek tóre  aspekty współczesnych Chin, 
"N atarcie na most im ien ia Marco Polo  

około Pekinu, które rozpoczęło  wojnę ohiii- 
sko -  Japońską, n a stą p iło  na rok przed  
Monachium, na 2 la ta  przed napadem na Pol*- 
skę i  ńa p rzesz ło  4 la ta  przed P ea r l Har- 
bour. Dył tq sy p ia ł rozp oczęcia  d ru g iej 
wojny św iatow ej, podobnie Jak aneks Ja Man­
d ż u r ii była  ̂ pierwszym z w ie lk ieh  aktów ag- 
r e s i i ,  w których wyniku św iat p o d z ie l i ł
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s ię  na dwa oboąy, Jakie s ta r ły  3 ię  w wojnie 
globalnej* J •

Japonozyrpy p rzew od zili w tym agresyww 
n^m mars zu* Fakt, ź e zdystansow ali oni Niem­
ców, spowodowany z o s ta ł ła tw o śc ią  ioh  zdo­
byczy w A z ji wówczas, kiedy W ielk ie mooaj>- • 
stwa za ję te  były w ¡Europie* Patrząc^dziś w 
p r z esz ło ść , ‘można stw ierd z ić ,  że  główną 
przycisną wozesiyoh zwycięstw; Japońskich 
była  ioh  nieoozekiwaność • H it le r  d a ł po z -  
nać swe zamiary, .p iszą c  książko, którą oâ - 
ły  św iat c z y ta ł i  z k tórej cały  św iat s ię  
śmiał* Japońo^ypy natom iast d z ia ła li.S w e  
zamiary panowania nad Wschodnią A z Ją wyka-. 
ryw ali n ie  W słowach, le c z  w czynach*Japoń­
czycy ro zp o czę li w cześn iej n iż Niemcy., le c  z 
również d łu żej wytrzymali* W alczyli oni 
od 7 lip o a  19^7 r* • ' '

Od tego również ozasu w a lc zy li Chiń- 
ozyoy* S ły sz ę liśn y  masę skarg i  krytyk w 
stosunku do ch ińsk iego w ysiłku  wojennego i  
do p o li ty k i  rządu chińskiego* Zagranic m i  
obserwatorzy, którzy przybywali'do Chin w 
przekonaniu, że ten  ogromry i  różnorodny 
kraj J est zjednoczoną demokracją, by l i  • 
gorzko zawiedzeni, kiedy, s tw ie r d z il i ,  że  
Chiny są pod zielon e, posiadającą  rząd n ie -  ' 
zdolny do opanowania rujnującej kraj in f la ­
c j i ,  że są państwem ktorego armie rządowe 
"blokowany" armie komunistyczne z Yenanu, 
w którym rywalizujący ze. s.pbą. generałowie  
o ią g le  Jeszope wykorzystywali zasoby kraju  
i  Jego ludność wbrew zarządzeniom władz 
.centralnych* V

, Prawdziwa h is to r ia  wojujących Chin 
to  n ie  h is to r ia  w alki zorganizowanej na 
w ielką sk a lę , le c z  o ierp liw ego masowego 
oporu* P rzez 7 l a t  ryw alizujące ze sobą 
s i ł y  Kuomingtangu (c h iń sk ie  stronnictw o  
narodowe) i  komunistów rywalizowały ze 
sobą we wszystkim z wyjątkiem zdecydowanej 
w o li nieustępowania wobec Japonii# P o l ity ­
ka, która Jednoocy Chiny -  to  p o lity k a  v 
n ie  kap itu low an ia ,■«£"sojusznicy angloeaa-;- i 
oy winni ty lk o  rozważyć, oa sta łoby s i ę ,  
gdyby Chiny sk a p itu lo w a ły ,. aby' •zrozumieć , 
do Jakiego stopn ia  ten  pasywny opor zmicf- ■ 
n i ł  sy tuację  w c a łe j  A zji#  Sytuacja p o l i­
tyczna była  gorsza n iż  sytu acja  wojskowa.- 
Podobnie Jak karta  bezpieczeństw a św iato - • 
wego, Chiny s ą  wielkim  embrionem, nar o - - 
dem który s ię  rodzi# Tylko na 1C la t  
przed rozpoczęciem  in w azji jap oń sk iej, zos­
ta ły  one uwolniono od skorumpowanych rzą­
dów k lik  wojskowych* N ajw ażniejsza część  
ioh  terytoriów  zo sta ła  od początku wojny • 
okupowana, obrabowana * i  wykrwawiona, oraz 
o d c ię ta  od św iata  zewnętrznego b ard ziej • 
n iż  by ło  Jakiekolwiek podbite państwo w 
Europie* Ludność b y ła  w nędsy, wśród s z a le ­
ją ce j wojny domowej. Według o p in ii  W*H. 
Donalda, d łu g o le tn ieg o  najbardziej zaufane­
go doradcy Czang Kai Szeka, te  warunki oraz 
zw iększające s ic  ta r c ia  między armiami nag­
rodową a komunistyczną doprowadzą najpnw - 
dopodobniej do wewnr-trznego wybuchu na -  
tyohm iast po zakończeniu wojny międzynaro­
dowej* • ^

Czy przepowiednie t e  sp e łn ią  s i ę , t o  * 
zależy ŵ  pierwszym rzę d z ie , podobnie Jak *  
większość n iero zstrzygn iętych  problemów 
w całym św ięc ie , od wzajemnego stosunku  

• między zwycięskimi mocarstwami, a -w szcze­
g ó ln o śc i od stosunków między Stanami ZJed* 
noozonymi a Związkiem Sowieckim* Wojska 
oh iń sk ie  otrzymują bardzo poważno i l o ś c i  

.zaopatrzenia zę Stanów Zjednoczonych, i .  
ohinska arm ia: narodowa szkolona J est na 
sposob amerykański* J e s t  to  konsekwencja 
głównego c e lu  p o lity k i, amerykańskiej,

% który po lega  na stw orzeniu s iln y c h  i  zjed­
noczonych .Chin,., zdolny oh d o .gręą ia  na 

. Wschodzie gfcownej r o l i .  Prejydęńt Rc©s^- 
;; v e l t  b y ł upartym.^wykonawcą . t e j  p o lity k i*  

Uważał pn, że  ohińsko -  amerykańska współ­
praca i  przyjaźń -  to  k lu cz do pokoju ‘ 
na Pacyfiku* Kiedy wskazywano mu na s ł a ­
b o śc i Chin,, zawsze, odpowiadał, że on ma 
na n y ś l i  Chiny ta k ie , Jakie is tn ie ć  będą 
za l a t  50 i ; o lo h  wówczas znaćzeniu  
Stanów Z Jednoczony oh myśli*

. Chiny ^są. potrzebne św iatu . Wojna 
domowa) ktoraby Je o s ła b iła , zn iszczy  ,
efekty m ilitarnego zwycięstwa nad Jąponlą  

.1  zb.irzy równowagę, d la  której:, ustanowią- . 
n ia  Ameryką ..walczy. Jedyna droga d la  unik­
n ię c ia  stajnS między Czung Kingiem a 
Yennnem, które mogłyby mieć n ie o b llo z n l-  

: .nę konsekwencje w ca łe j .'A zji, to  zastoso­
wanie nacisków ód, zewnątrz. Prawdziwe Chi--). 

. ny. zniszczone i  wydrenowane przez 8, l a t  
, wojny n ie  są  Jeszcze demokraoją, l e c z  są  

w ielką potencjalną demokraoją A z j i .  Ś,

t • Vl

Przedstawiony . powyżej stan  rzeojy  
n ie  lieg ł^ żad nej,. zmianie wrskutek zawarcia 
paktu ohinskor-sowieckiego a n i .też porozu­
m ienia m iedzyCzang Kai Szekiero a komunis-, 
tami chińskim i. Rosja zrezygnowała wpraw— 
d z ie  z otw artej aneks J i  n iek tórych  tery to-. \  
riow ohinskloh, a le  uznała za c e l  najważ—=• . .. 
n ie jszy  podboj Chin. od wrewnątrz#Komuniś*i , 
chińscy u zysk a li zgodę Czang K^i Szeka na . 
dopuszczenie ic h  do ud zia łu  w rząd zie  o e i '/ 
traląym, natom iast . n ie  zgodzdJLi s ię  na 
żądanie C zang.,Iiai jSzeka, aby zlikwridowoć.. 
ic h  potężną^ armio, a oo zatem id z ie  -  ioh  
r o z le g łe  państwowo lu d n ości, wynoszącej 
około ICO milionów, które to  państwo przez  
tc armię J est okupowane* .Sytuacja Jest  
zatem Jasna ; komuniści dppuszozeni do 

.rządu cen tra lnego , starać s i ę  boda opano­
wać go ca łk ow ic ie , aby w ten  "sposob zdo­

b y ć  władzę :nad, oałem i Chinami, p ók i tego  
n ie  o s ią g ią , j zachowują swoje państwo, w 
którym rządaąjuź d z iś  a b so lu tn ie  i  któ­
rego granice starać s ic  bcdą rozszerzać  
prsy każdej sposobności*H
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SFROSTOWANIE» V/ c z ę ś c i nakładu na str*3  
szp a lta  2 w iersz 37 wkradł s ię  błąd.Odnoś- 
ne zdanie powinno brzmieć : " . , * .  zaś komu -  
nizm w Jego n ie s łusznym rozumowaniu równo­
znaczny Jest z ustrojem o b f ito ś o i dóbr,”


